DZIENNIK POKtADOWY 30.04.1969

Dzis wielki dzienl. Spetniajg sie moje marzenia. Po ponad dwdch
latach zblizam sie do kresu mej podrdzy. Jest piekny, stoneczny dzien.
Jestem caty i zdrowy. Z daleka widze brzeg Casablanki i dawno
niewidzianych ludzi. Jestem przyktadem na to, ze marzenia sie
spetniajg. Uwazam, ze kazdy powinien je miec¢ i dazy¢ do celu.



